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Msze św. i intencje: 30 października – 5 listopada 2023 r.  

30.10, poniedziałek, godz. 8.00 
+ Jadwiga Kroczak 
 

31.10, wtorek, godz. 17.00 
+ Jadwiga Kroczak 
 

1.11, środa – uroczystość Wszystkich Świętych 
9.00: ++ Franciszek, Józefa, Kazimierz, Helena, Jacek, Sylwester, Barbara 
11.00: Za zmarłych polecanych w wypominkach 
 

2.11, czwartek – wsp. wszystkich wiernych zmarłych, godz. 17.00 
++ Agnieszka, Andrzej, Adam, Marysia i zmarli z rodziny 
 

3.11, piątek, godz. 17.00 
+ Jadwiga Kroczak 
 

4.11, sobota – wsp. św. Karola Boromeusza, godz. 8.00 
+ Jadwiga Kroczak 
 

5.11, XXXI niedziela zwykła, A 
9.00: Za Katarzynę i Tony’ego – z okazji ślubu 
11.00: ++ Piotr i Franciszka Wilk oraz zmarli z rodziny 
 



 

Ogłoszenia 
 

◆ Serdecznie dziękuję Annie Bak i Mieczysławie Juryniec za sprzątanie, 
kwiaty i przygotowanie kaplicy na dzisiejszą niedzielę.  

◆ Od jutra w Archidiecezji Przemyskiej rozpoczyna się diecezjalne 
dziękczynienie za beatyfikację Józefa i Wiktorii Ulmów wraz z ich sied-
miorgiem Dzieci. Celebracje liturgiczne w tej intencji odbywać się będą 
w poszczególnych dekanatach, rozpoczynając od Bazyliki Archikate-
dralnej. Księża Biskupi zapraszają do udziału w tym wydarzeniu 
wszystkich wiernych.  
 Plan spotkania dla naszego dekanatu: 
 Przemyśl – Archikatedra, 30 października (jutro): 
17.00 – Konferencja tematyczna związana z rodziną Błogosławionych 
Ulmów i troską o pokoleniowy przekaz wiary w rodzinach, 
17.30 – Nabożeństwo różańcowe w intencji rodzin, 
18.00 – Msza święta z przekazaniem relikwii. 
Po Mszy świętej – dekanalna kongregacja dla kapłanów.  
 Z tej racji Msza św. jutro w naszej kaplicy będzie o godz. 8.00.  

◆ W uroczystość Wszystkich Świętych Msza św. na Cmentarzu Głów-
nym o godz. 14.00, a po niej procesja.  

◆ W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek i sobota mie-
siąca.  

◆ Przed tygodniem odbywało się liczenie wiernych. W naszej kaplicy 
w niedzielnych Mszach św. uczestniczyły w sumie 94 osoby, a 31 przy-
stąpiło do Komunii św.  

◆ W dniach 1-8 listopada za odwiedzenie cmentarza i modlitwę za 
zmarłych można zyskać odpust zupełny pod zwykłymi warunkami.  

◆ Z tyłu kaplicy znajdują się kartki wypominkowe dla tych, którzy 
chcieliby polecić swoich Bliskich zmarłych modlitwie Wspólnoty. Za 
zmarłych polecanych w wypominkach będziemy modlić się przez cały 
listopad koronką do Bożego Miłosierdzia, jak też zostaną ofiarowane 
Msze św. w dniach: 1 listopada i w niedziele – 12, 19 i 26 listopada.  

◆ Za wszystkich Dobroczyńców modlimy się szczególnie w każdą 
środę, prosząc, by Bóg wynagrodził im za każdy dar potrzebnymi ła-
skami, opieką i błogosławieństwem dla ich rodzin. 
 



 

Z dzisiejszej liturgii słowa 
 Gdy faryzeusze posłyszeli, że zamknął usta saduceuszom, zebrali się 
razem, a jeden z nich, uczony w Prawie, wystawiając Go na próbę, zapy-
tał: «Nauczycielu, które przykazanie w Prawie jest największe?»  
 On mu odpowiedział: «„Będziesz miłował Pana Boga swego całym 
swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem”. To jest naj-
większe i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest do niego: „Będziesz 
miłował swego bliźniego jak siebie samego”. Na tych dwóch przykaza-
niach zawisło całe Prawo i Prorocy». 

(Mt 22,34-40) 
 

W trosce o formację 
 

Ks. Jan Twardowski: Śmierć to wskazówka, że trzeba iść dalej 
(Katarzyna Kamińska) 

 

 „Czas, który znaczy tyle, co miłość. O tyle bowiem moje istnienie 
ma sens, o ile kocham innych ludzi”. Czytając te słowa księdza Jana, 
przypomina się fragment jego najsławniejszego wiersza zaczynającego 
się od słów: „Śpieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą, zostaną 
po nich buty i telefon głuchy”. To najbardziej znany i cytowany przy 
różnych okazjach fragment. Ksiądz nie pisał go, mając na myśli śmierć, 
ale życie. Napisał ten wiersz dla poetki Anny Kamieńskiej na początku 
lat 70-tych, kiedy żyła. Zmarła nagle, dopiero w 1986 roku. 
 „Ludzie już często odchodzą od nas już tutaj, w ziemskim życiu. 
Odgrywali jakąś rolę i nagle ta rola, zdawałoby się bardzo ważna, się 
skończyła”.  
 
 Śmierć rozbudziła księdza duchowo 
 Odchodzenie było ważnym elementem duchowego rozwoju księ-
dza Jana. W czasie wojny miał nieustające poczucie kataklizmu. Bał się 
śmierci. Chodził z nią pod ramię po okupacyjnych ulicach, siadał do 
stołu, kładł się spać.  
 
 „Można odejść i wciąż być blisko” 
 Ksiądz Twardowski uważał, że to niemożliwe, żeby ktoś, kto żył, 
był wśród nas, kochał, martwił się o nas – nagle stał się obojętny. 



 

 Ksiądz Jan miał „kontakt” z osobami, które odeszły. Przychodziły 
do niego w snach. Był przekonany, że to sposób porozumiewania się 
zmarłych z żyjącymi. „Pan Bóg też zresztą objawiał się w snach”. Opo-
wiadał, że zmarli przychodzą do niego w dwóch porach: w środku nocy 
albo nad ranem, kiedy się budzi. O tej drugiej porze jest w stanie zapa-
miętać swój sen. To był dla niego dowód, że zmarły szukał z nim kon-
taktu. 
 
 „Dla mnie śmierć nie jest tragedią” 
 Dodawał, że umieranie jest największym czynem człowieka. Nie 
jest krzywdą ani niesprawiedliwością czy okrucieństwem. Uważał, że 
jakbyśmy usunęli z życia śmierć, zostałaby wielka pustka. Mówił prosto 
z mostu, że umieranie to zadanie do wykonania. Istotą jest wgłębienie 
się w śmierć Jezusa. To może pomóc w przygotowaniu się do odejścia. 
„Dla mnie śmierć jest spotkaniem z Panem Bogiem. I początkiem no-
wego życia”. Ksiądz mówił też, że osobę umierającą nie można oszuki-
wać. Wie, że odchodzi, a jej życie się kończy. Dla osoby niewierzącej 
śmierć jest dramatem, ale chrześcijanin nie musi czuć się bezradny. Po-
mocne jest zaufanie Bogu. Ufność, że odchodzenie nie jest końcem. 
 
 „Śmierć to wskazówka, że trzeba iść dalej” 
 Wiadomo, śmierć sprzeciwia się instynktowi ludzkiego życia. 
Wszyscy chcemy żyć jak najdłużej. Zbliża się listopad, a to miesiąc, 
kiedy najmocniej odczuwamy odchodzenie. Przypominamy sobie, że 
człowiek prędzej czy później przejdzie przez bramę śmierci – do innego 
życia. Pisał o tym Kohelet (Koh 3,32): „Wszystko ma swój czas, i jest 
wyznaczona godzina na wszystkie sprawy pod niebem: Jest czas rodze-
nia i czas umierania, czas sadzenia i czas wyrywania tego, co zasadzono, 
czas zabijania i czas leczenia”. 
 Trendy współczesnego świata: media i cała modna narracja, stara 
się w ogóle nie mówić o śmierci. Trochę zmieniła je pandemia, ale 
szybko zapomniano o nieuchronności przemijania. Ludzie wstydzą się 
śmierci. Nie rozmawiają o niej i chcą o niej zapomnieć. 
 
(https://pl.aleteia.org/2023/10/23/ks-jan-twardowski-smierc-to-wskazowka-ze-
trzeba-isc-dalej/) 


